
Żołnierzom Wyklętym 
„Są w witrynach pamięci miejsca, które pulsują światłem zmiennym i barwami ziemi… Małe 

fragmenty prawdy w ołów krzywdy okute nieobecne w publicznej przestrzeni…” (K.M.B Leonowicz 

– Babiak)  

  Przez całe lata PRL-u nazywano Ich „zaplutymi karłami reakcji”, a wszystkie 

niepodległościowe organizacje, do których należeli określano jako „faszystów”, czy „bandy 

reakcyjne z pod znaku NSZ”. W zamian za ofiarną walkę w obronie wartości jaką była 

Niepodległość Ojczyzny wielu z Nich poległo z bronią w ręku, innych zamęczono w 

więzieniach ciągłymi przesłuchaniami i torturami, a jeszcze inni po okrutnych śledztwach 

przechodzili pokazowe procesy, które były kpiną z wymiaru sprawiedliwości, a których 

wyrok był oczywisty – natychmiastowo wykonywano kary śmierci. Jedynie nielicznym udało 

się przetrwać stalinowski reżim, aby żyć dalej przez długie dekady Polski Ludowej z piętnem 

„reakcyjnego bandyty”. Zaledwie garstka z Nich dożyła tzw. odwilży i ustawy honorującej 

ich wieloletnie zmagania w szeregach SZP, ZWZ, AK, DSZ, ROAK, NZW, NSZ, SN, i WiN 

z oboma okupantami. Dożyli oni również dużej liczby rewizji nadzwyczajnych od wyroków 

śmierci, które otrzymali ich dowódcy i towarzysze partyzanckiej doli i niedoli… a tych trzeba 

przynajmniej przypomnieć! I w tym celu 2 marca mieszkańcy Suśca i okolic na zaproszenie 

wójta Franciszka Kawy zgromadzili się w sali widowiskowej GOK, by uczestniczyć w 

patriotycznej wieczornicy „Nie dajmy zginąć poległym”, którą przygotowała 10.DH 

„Traperski Krąg”z Suśca. Bohaterami tego szczególnego dnia byli zasłużeni kombatanci: mjr 

Tadeusz Kopeć z Zamościa, kpt. Bronisław Malec-prezes Gminnego Koła AK Susiec, wraz 

z Janiną Zielińską i Władysławem Fidlerem, Edward Trześniowski–prezes Gminnego 

Koła ZKRPiBWP i członkowie tego koła: Stanisław Skiba, Władysław Sitarczyk, 

Mieczysław i Kazimiera Zatorscy, Apolonia Łaba, Marianna Krzaczek, Bronisława 

Drążek, Mieczysław i Krystyna Nieściorowie. Wśród  zgromadzonych nie zabrakło władz 

samorządowych i dyrektorów jednostek: wójt Franciszek Kawa, jego zastępca Janusz Oś, 

sekretarz UG Tadeusz Suski, kierownik USC Grażyna Biela, przewodniczący RG Wiesław 

Ćmiel, kierownik WTZ w Grabowicy Rafał Bodys, dyrekcja Zespołu Szkól w Majdanie 

Sopockim i ZSP w Suścu: Barbara Osuchowska, Joanna Hałasa, Janusz Kiecana i 

Andrzej Rojek, Paweł Kotowicz – przedstawiciel firmy Chevron Polska, z którą 

„dziesiątka” rozpoczęła współpracę oraz delegacja 87.HDŚ„Orły” z Tomaszowa. 

Doświadczeni przez wojnę kombatanci udzielili  wspaniałej lekcji historii, dzieląc się swoimi 

doświadczeniami z czasów wojny oraz po niej. W ciekawy sposób, choć nie było to dla nich 

łatwe, przywołali swoje wspomnienia, tak że nawet najmłodszych uczestników, czyli 

zuszków potrafili zainteresować. Publiczność była pod wrażeniem opowieści majora 

Tadeusza Kopcia, który ogromnym sentymentem darzy Susiec, gdyż w czasie wojny spędził 

tu jako żołnierz 3 lata, ukrywając się w bunkrze na Kościółku. Kpt.Bronisław Malec zapoznał 

ze swoim niezwykłym życiorysem, naznaczonym wielkim bólem i rozczarowaniem. Pozostali 

kombatanci również starali się przekazać obecnym, szczególnie zgromadzonej harcerskiej 

młodzieży swoje wspomnienia, i doświadczenia. Dopełnieniem tych osnutych bólem i trwogą 

wspomnień była gawęda w wykonaniu susieckich harcerzy, przeplatana patriotycznymi 

piosenkami oraz projekcja dwóch filmów „Jan Leonowicz „Burta” i „Nasze patriotyczne 

miejsce Błudek”, które były zadaniami kwalifikacyjnymi drużyny na 44.Rajd Arsenał w 



Warszawie. Uzupełnieniem naszych rozważań O Żołnierzach Wyklętych było odczytanie 

listu córki „Burty”- Krystyny Marii Barbary Leonowicz-Babiak skierowanego do 

susieckich harcerzy oraz wręczenie przesłanych przez Nią książek, jako nagrody za udział w 

konkursie o Żołnierzach Wyklętych. Jej najnowsze tomiki wierszy „Chwile zebrane” z rąk 

Wójta otrzymali: Wioletta Obirek, Emilia Obirek i Kamil Krawczyk. Wspomniane 

wiersze Barbara Leonowicz przesłała również do: wójta Franciszka Kawy, Bronisława Malca, 

Posła na Sejm Sławomira Zawiślaka oraz drużynowej phm.Anny Rojek. Wszyscy 

obdarowani składają naszej wspaniałej rodaczce serdeczne podziękowania za tak szczególne 

wyróżnienie! My ze swej strony staramy się nie zapomnieć o Jej Ojcu-Żołnierzu Wyklętym, 

gromadząc o Nim informacje w postaci wywiadów oraz organizując wieczornice, poświęcone 

pamięci właśnie takim osobom, gdyż mamy tę świadomość, że czyn zbrojny i 

antykomunistyczna działalność Żołnierzy Wyklętych w imię niepodległości po drugiej wojnie 

światowej funkcjonują w naszej społecznej świadomości w stopniu niedostatecznym i często 

w sposób zafałszowany. Naszym obowiązkiem jest mówić i wspominać, aby starsi nie 

zapomnieli, a młodzi pamiętali, że antykomunistyczna konspiracja po drugiej wojnie 

światowej była dalszym ciągiem konspiracji AK-owskiej, że byli tacy żołnierze w tamtych 

czasach, którzy walczyli o wolną Polskę, w której my możemy teraz spokojnie żyć. 

Czuwaj! (ar)  

 

 


